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O zlokalizowanie wojny.
(T e i e g r. c. k. B i u r a  k o r e s p . )

m
Berlin, 30 Jipca 

„Tokal Anzeiger" doiiosi z Petersburga: 
Nastąpiło pewne polepszenie się położenia.

Wieaeń. 30 lipca. 
„Neue Freie Presse“ reprodukując telegram  

„Lokal Anzeigera" z Petersburga (Patrz powy
żej;, daje mu następujące brzmienie:

J a k  ze źródła miarodajnego oświadczają, 
nastąpiła niezaprzeczona (unverkennóare) 
ulga w położeniu. W kołach dyplomatycz
nych odniesiono wrażenie, że będzie można 
znaleźć podstawę dla nowych porozumiewań 
się, które nie wyłączają możliwości kompro
misu pomiędzy poszczególnemu żądaniami.

Benin, 30 lipca 
„Berliner T agblatt11 donosi z Petersburga: 

Jak zapewniają źródła oficyalne, porozu
mienie się mocarstw może każdej chwili 
przyjść do skutku.

Sazonow oświadczył ambasadorom, że Ro
sy* rue pragnie wojny, gotowa jest jednakże 
każdej chwili do wystąpienia, gdyż poje- 
dnawczość Serbii nie uiega wątpliwości. 
„Berliner T agblatt11 donosi z Londynu:

Jak się dowiaduje Biuro Reutera, angiel
ski urząd dia spraw zagranicznych otrzymał 
zawiadomienie, że Rosya w zasadzie zgadza 
się na projekt konferencyi.

Równocześnie życzy sobie Rosya dalej 
bezpośrednio porozumiewać się z Wiednien

A ustrya wobec prnjeKtu Grey’a,
Berlin, 30 lipea. 

„Berliner Tageblatt11 donosi z Wiednia: 
Oświadczenie Grey’a w angielskiej Izbie niż

szej, spotkały się tutaj z przychylnem przyję
ciom. Co do ustępu z mowy Grey’a o zastano
wieniu kroków wojennych na czas rokowań, 
to, jak  się zdaje, sprawa posunęła się za dale
ko, ażeby to było możliwem.

Przekonanie Grey’a, że myśl pośredniczenia 
lomiędzy A ustryą a Rosyą w zasadzie zgadza 
się z wytyczną polityki Niemiec, jest trafne, 
gdyz r7ąd niemiecki pragnie zlokalizowania 
wojny. Nie ma powodu do przypuszczania, że 
lokaiizacya nie powiedzie się.

StancwisKo N emiec.
Berlin, 30 lipca. 

„Berdner T ageblatt" donosi z Paryża:
3wien urzędnik ministerstwa spraw zagra

nicznych w Berlinie oświadczył koresponden
towi „Tempsa":

Mimo rozpoczęcia kroków wojennych prze
ciwko Serbii, nie można wierzyć, ażeby Rosya 
ćarząjziła interwencyę militarną. Zarządzenia 
wojskowe, przedsiębrane w Rosyi, są niewąt
pliwie dziełem kilku komendantów korpusów 
ttórzy działali, nie mając rozkazów z P eters’ 
burga.

P rzy pierwszym kroku Rosyi przeciw Au- 
stry armia niemiecka stanie w obronie sojusz
niczki. Projektu Grey’a nie może Austrya 
Przyjać, Niemozliwem jest, ażeDy konfereneya 

ropejska ifn ła  załatwiać austryacko-serb- 
skie sprawy. W ten sposób wielkie mocarstwo 
i małe państewko umieszczonoby pud iednvin 
strych uleem.

Berliński korespondent „Temps“ dowodzi 
dalej, że Serbia upokorzyła się, jak  żadne pań
stwo, więc fałszywym jest twierdzenie, jakoby 
wztwaJKi Austryę do poniżenia, zapraszając 
ją do rokowań. Jeżeli Niemcy i Włochy wezwą 
Auotryę do pokojowego załatwienia wspólnie 
i 1 rancya i Anglią, to Austrya nie ma powoau 
odmawiać, chyba, że chce koniecznie wojny.

Uspokajający komentarz.
Kolonia, 30 lipca. 

Nawiązując do postanowienia cesarza nie
mieckiego, rozpoczęcia wilegiatury letniej po 
upływie kilku dni, pisze „Kolnische Zeitung“ : 

Lapidarniej i jaśniej niepodobna określić 
sytuacyi, niż to uczynił pólurzędowy tele
gram, donoszący o zamiarze cesarza. Nie 
mamy wprawdzie upoważnienia do komento
wania tych pierwszych zarządzeń cesarza po 
jego powrocie, ale sądzimy, że one mówją 
saine przez się. Nie obawiamy się minąć 
z prawdą, jeżeli twierdzimy, że wspomniane 
postanowienie cesarza jest dowodem, iż ce
sarz rozdmuchanie pożaru światowego uwa
ża za niemożliwość, nie tyko morali ą. lecz 
także i polityczną, i że jego zachowanie się 
y zmacnia wiarę w pokojowe usunięcie tru
dności.

Ostatnie wiadomości z Belgradu.
Zemuń, 30 lipca.

W czoraj pojawiła się na Sawie serbska łódź 
motorowa, k tó ra  obok flagi serbskiej, wywie
siła także niemiecką. Na pokładzie łodzi znaj
dował się hr. Spee, niemiecki konsul w Belgra
dzie. Hr. Spee przybył do Zemunia na konfe- 
rencyę z szefem policyi zemuńskiej, Yukoti- 
czem. J a k  zapewnił hr. Spee, przebywający 
w Belgradzie, obywatele Niemiec i Austro-Wę- 
gier są zupełnie bezpieczni. Ta łódź motorowa 
dokonała ostatniego połączenia pomiędzy Bel
gradem a Zemuniem.

Londyn, 30 lipca .
W Izbie gmin premier A sąuith odpowiadał 

na zapytanie Bonara Lawa: Ja k  wiadomo, na
stąpiło wczoraj formalne wypowiedzenie woj
ny Serbii przez Austro-W ęgry. Położenie w tej 
chwili jest najbardziej poważne. Mogę tylko 
powiedzieć, że rząd w swych usiłowaniach nie 
ustanie i wszystko, co jest w jego mocy, uczy
ni, aby teren możliwego konfliktu określić.

W alter Guinnes zapytuje, czy rząd ma wia
domości o rzekomym wybuchu rewoluoyi w 
Królestwie Poiskiem.

Asąuith odpowiedział; Nie.
Jonson H o c k B  zapytuje, czy kanclerz 

Lloyd George porozumiał się z bankiem an
gielskim w sprawie zwołania konferencyi ban
kierów celem podjęci: kroków w obecnej sy
tuacyi finansowej.

L l o y d  G e o r g e  odpowiedział, ze nara
dzał się z bankiem angielskim i powiedziano 
mu, że obecnie w położeniu finansowem taka 
inieyatywa nic jeat konieczną, ani celową.

Opinie z nad Newy.
Petersburg, 30 lipca. 

„Birż.W ićd." ogłaszają wywiad swego współ
praco wniaa z pewnym dygnitarzem  wojskowym. 
Dygnitarz ten  oświadczył, że wypowiedzenie 
L - '»
skoczyło Rosyi. Rosya była na wszystko przy
gotowana i jeste świadomą swej godności na
rodowej i swego posłannictwa słowiańskiego. 
W szystkie nadzieje opierają się obecnie na sta
nowisku Niemiec. Jeżeli Niemcy rozpoczną 
mądrą politykę, sprawa austro-serbska może 
być załatwiona szybko i bez strat.

Powrót cesarza do Wiednia.
Wiedeń, 30 lipca.

Dziś po raz drugi przerywa cesarz swój po
byt letni w Ischlu, aby powrócić do stolicy. 
Wiadomość o przyjeździe cesarza wywołała w 
mieście żywy ruch. Cesarz przyjedzie w połu
dnie. Już przed godz. 8 rano zaczęły ciągnąć 
prawdziwe wędrówki ludów ku dworcowi Pen- 
zing, mężczyźni, kobiety i dzieci z chorągwia
mi, także korporacye 5 stowarzyszenia ze sztan
darami i chorągwiami zajęły olice ponńcdzy 
zamkiem schoenbruńskim a dworcem Pen- 
zing. Zwykle podczas przybycia monarchy pu
bliczność ustawiała się na ulicach, ponieważ 
tym razom jednak ulice nie mogą pomieścić 
ogromnych mas ludności, musiała polieya o- 
tworzyć dla publiczności plac przed zamkiem 
schoenbruńskim, k tóry  wypełnił się ogromny
mi tłumami. *

Dzienniki wita ją przyjazd cesarza w osob
nych artykułach.

Podroż C bsa>*za do Budapesztu.
Wiedeń, 30 lipca.

„Neues W iener T agblatt" donosi: Cesarz
Franciszek Józef uda się do Budapesztu.

w Bernie. Rozmiary ewentualnej mobilizacyi 
celem bronienia neutralności Szwaj ca ryi, zale
ży od biegu wypadków.

Powrót Vivianiego.
Paryż, 30 lipca.

Viviani, powróciwszy wczoraj z Rosyi, odbył 
zaraz konferencyę z ambasadorami niemieckim 
i rosyjskim.

Narada ministrów francuskich.
Paryż, 3u lipca.

Wczoraj pod przewodnictwem prezydenta 
Pomcarego odbyła się rada ministrów ,w spra
wie położenia zagranicznego.

Zamknięcie giełdy.
R zy m , 30 lipca.

Na giełdach w Rzymie i Medyolanic wstrzy
mano zupełnie interesy terminowe.

Petersburg, 30 lipca.
W skutek uciiwały kom itetu, czynności gieł

dy petersburksiej zostały na czas pewien 
zawieszone. Zebranie wczorajsze gietdy już 
się nie odbyło.

Połączenie Serbii z zagranicą.
Paryż, 30 lipca.

Dzienniki tutejsze donoszą, że gabinet serb
ski porozumiewa się ze swoimi przedstawiciela
mi za granicą drogą telegraficzną Malta—Mar
sylia.

Sprostowanie pogłosek.
Wiedeń, 30 lipca.

„Reichspost" donosi:
Niektóre dzienniki przyniosły wiadomość, 

jakoby papież, Pius X, wysłał do cesarza F ran
ciszka Józefa list, w którym  prosi monarchę 
o łagodność wobec Serb: . Ze źródła kom peten
tnego oświadczono, że wiadomość ta  jest wys
sana z jjatea.

Echa wojenne w Szwajcaryi.
Kolonia, 30 lipca.

„Kolnische Zeitung" donosi z Zurychu:
Doniesienia o mobilizacyi szwajcarskich sił 

zbrojnych są przedwczesne, jak  to  stwierdzono

Szkodliwy popłoch.
Donieśliśmy już wczoraj o gwałiownem wy- 

cofy waniu oszczędności w tutejszych instytu- 
cyach finansowych przez mniej zamożną pu
bliczność, k tó ra zapuinina, że przedwczesna pa- 
n ;k a  częstokroć groźniejsze skutki powoduje, 
niż najzacieklejaza naw et wojna. Ludność wy
biera wkładki nie tylko z miejskiej i powiato
wej K asy Oszczędności, ale także z innych in- 
stytucyj finansowych krakow skich i  podgór
skich. Miejska K asa Oszczędności w Krako- 
-wio wypłaciła wczoraj 130.060 K. Napór do 
kas trw a dzisiaj w dalszym ciągu. Publiczność 
podejmuje oszczędności przeważnie z obawy 
przed skutkam i wojny, W  takich wypadkach 
w interesie własnym natęży się zdobyć na spo
kój i rozwagę, a nie słuchać podszeptów, które 
częstokroć dyktuje zła wola nieuczciwego po
łowu we wzburzonej wodzie. Publiczność za
pominać nie powinna, że w kładek nie może za
brać ani rząd państwowy, ani naw et nieprzy
jaciel, chociażby rzeczywiście wrkroczył do k ra 
ju. O jakim kolw iek zaborze oszczędności ani 
mowy być nie może, tak  samo •wykluczona jest 
możliwość ich straty' przez zniszczenie ich pod
kładów gw arancyjnych. Z drugiej strony ma
sowe nagłe a niepotrzebne wycofywanie wkła
dek może narazić społeczeństwo na dotkliwe 
stra ty  gospodarcze. Bezmyślna panika dowo
dzi tylko wielkiej nieznajomości szerokich kół 
w kwestyach gospodarczo-finansowych. Dla
tego spokoju i rozwagi!

ArtyKuł gubernatora Siegharta.
Wiedeń. (Tek). Dzisiejsza „N. Fr. Presse" za

mieszcza artykuł gubernatora Powsz. austr. Za
kładu Kredytowego Ziemskiego, Siegharta, p. t. 
„A ustryackie państwo i wojna". Autor artyku
łu na pytanie, czy ludność Austryi może z zau
faniem patrzeć na zbrojenia, konieczne dla pań
stwa, odpowiada bez zastrzeżeń: tak. W yka
zuje on, że gospodarstwo austryackie jest do
statecznie uzbrojone przeciw wszelkim losom 
wojennym. Co było słabe i niepewne, to d*wno 
upadło podczas kilku przesileń. Nie można za
pominać, że wojna z Serbią jest wojną o stano
wisko gospodarcze, ywołaną przez ; krecią 
pracę ruchu wielkoserbskiego, dlatego należy 
stanowisko to uchronić przed ciągłymi dalszymi 
alarmami. Gubernator, dr Sieghart, stwierdza 
następnie, że nie ma żadnych obaw o naszą 
walutę, ponieważ ńasz system pieniężny opiera, 
się na podstawach tak  silnych, jak  rzadko się 
to spotyka w Europie. Ktokolwiek sprzedaje 
renty, szkodzi nietylko państwu, ale i sobie 
i ponosi niedające się naprawić straty . Jeszcze 
bardziej nierozsądną rzeczą byłoby podnosić 
wkładki z kas oszczędności 1 banków i sprzfr 
dawać akcye. Nasze papiery wartościowe nie 
są wcale papierami fantastycznym i. Kto dziś 
pozbywa udziałów w przemyśle i innych towa
rzystwach z powodu paniki wojennej, szkodzi 
sobie i państwu, a  ugruntowuje tylko m ajątek 
tych, k tórzy dziś są sprytni, aby schylić 3ię i 
pozbierać porzucone pamery.

Nastrój w Warszawie.
Czytamy w „Kuryerze W arszawskim":
Już w poniedziałek wieczorem, pod wpły

wem wiadomości uspokajających, Warszawa 
nieco lżej odetchnęła; we wtorek zas od rana 
zapanował nastrój jeszcze pogodniejszy, nie 
wierzono w wybuch wojny Austro-W ęgier z 
Serbia i nic to dziwnego, wieści bowiem z za
granicy zdawały się wróżyć, iż interweneya 
angielska zdoła doprowadzić do zażegnania 
konfliktu.

Tymczasem przed wieczorem telegram y o 
odrzuceniu przez Niemcy interwoncyi angiel
skiej, następnie zaś o urzędowem w y p o w ie d z e 
niu wojny przez Austro-W ęgry, uderzyły, jak  
grom . W sz y s tk ie  rozm ow y, prowadzone w 
miejscach publicznych, były nacechowane de- 
presyą.

Wiele osób, k tóre w tych dniach zamierzały 
udać się na wywczasy, powstrzymuje swój 
wyjazd w oczekiwaniu na dalszy rozwój wy
padków , ogromny zastęp rodzin przerywa wy
poczynki letnie i, jak słychać, powraca do 
W arszawy. Na kolejach panuje ruch niezmier
nie ożywiony.

Zaopatrzenia rodziły 
powołanego do wojska.

Rodziny powołanych do czynnej służby w o 
skowej, mają prawo do zaopatrzenia ze strony 
państwa. Oczywiście, powołany do służby woj
skowej musi być obywatelem austryackim , o- 
bywatele węgierscy nie mają prawa do au- 
stryackiego skarbu państwowego. Je s t rzeczą 
obojętną, czy ktoś powołany zostanie do sze
regów walczących, czy też do pospolitego ru
szenia —  w obu wypadkach rodzina powołane
go otrzymuje zaopatrzenie.

Rodzinę tworzy przedewszystkiem żona 
z dziećmi; następnie rodzice, dziadkowie, oj
czym, macocha, teść, i świekra, rodzeństwo, 
a wreszcie dzieci nieślubne. Żona i dzieci otrzy
mują zaupatrzenie, nawet gdy nfi sszkają za 
granicą, inne osoby tylko w razie zamieszkania 
w państwie austryackiem. Prawo do zaopatrze

n ia  m ają wymienionb osoby, jeżeli je utrzym y
wał powołany do wojska.

Dopóki powołany otrzymuje pensyę lub wy
nagrodzenie, rodzina jego nie ma prawa do za
opatrzenia, równie jak  rodziny tych powoła
nych, których stosunki m ajątkowe są tego ro
dzaju, że rodziny ich po powołania żywiciela 
ma ją  środki na utrzymanie.

Zaopatrzenie SKłada się z należytości na 
utrzymanie i z luleżybości na czynsz. Należy- 
tości to każdego roku ustanaw ia ministerstwo 
wojny, które na rok 1914 wyszczególniło kwo
ty  w rozporządzeniu z dnia 24 stycznia b. r. 
Dodatek czynszowy wynosi połDwę należyto- 
ści na utrzymanie. Dzieci poniżej 8 iat, o trzy
mują połowę należytości na utrzym anie i do
datku czynszowego.

Na podstawie tej taryfy, każda osoba doro
sła i dzieci powyżej ośmiu lat, otrzym ują 
w Krakowie dziennie tytułem  utrzym ania 
i czynszu 1 K 20 hal., zaś dziecko poniżej 8 lat, 
60 halerzy. Na prowincyi należytości te wyno
szą 1 N 8 hal, względnie 54 halerzy.

Jpżeli powołany do wojska pozostawia 
w Erakow ie żonę i dwoje dzieci,z których jedno 
liczy powyżej, drugie poniżej 8 la t życia, to ro
dzin*. ta otrzym uje dziennie:

Ż o n a ................................ 1 K 20 hal.
I 'ziecię powyżej 8 la t . 1 K 20 hal.
Dziecię poniżej 8 la t . . 60 hal.

Razem . . 3 K 00 hal.
Na prowincyi otrzymuje ta  rodzina:

Ż o n a ................................ 1 R  08 hal.
Dziecię powyżej 8 la t . 1 K 08 nal.
Dziecię poniżej 8 la t . . 54 hal.

Razem . . 2 K  70 nal.
Wogóle na rok bieżący oznaczone zostały 

owe dodatki w następującej wysokości:
W iedeń 1 K 32 bal.

wystarczają, ażeby pod względem wojskowo-te- 
chnicznyn) zapewnić Serbii niezawisłość od zagra
nicy. I tak Serbia ma działa t  francuskiej fabryk- 
Sehneidra w Creuzot, gdyż fabryka w Kragujewa- 
ezu uskutecznia tylko naprawy.

W każdym razie Kragujewacz, jako główny plac 
broni, tudzież jako ważny punkt strategiczny, ma 
tak doniosłe znaczenie- że w ostatnich latach po 
stanowiono otoczyć go fortami i stworzyć z niego 
tak zwany obóz oszańcowany. W ten sposób znaj
dowałyby się ważne zakłady wojskowo-techniezne 
jod  osłoną, a równocześnie armia serbska miałaby 
tutaj oparcie. W roku ubiegłym pracowano nad 
budową fortów i szańców pod Kragujewaczem, 
ale nie wiadomo, jak daleko prace postąpmy.

1 2 i y2
1 „ 20 „ 
1 „ 27y2 „ 
1 „ '271/2 „
1 ,, 20 „ 
1 „ 23 „
1 „ W „
1 „ 12 W  „ 

-  „ 91V* „ 
4 „ 26 „
1 20

A ustrya Dolna 
P raga 
Czechy 
Berno 
M orawy 
Opawa 
Śląsk
Czerniowce 
Bukowina 
Lwów 
Kraków
Galicya —  „ 85y2

Za gran oą mieszkający członkowie rodziny 
powojanego otrzymują 1 K 20 hal., dziecko ni
żej 8 la t 00 halerzy.

Zaopatrzenie dzienne dla rodziny nie może 
jednakże być większe, niż wynosił zarobek 
dzienny powołanego do służby wojskowej.

Jeżeli powołany do służby wojskowej pole
gnie w bitwie, albo po bitwie zaginie, albo czy 
to skutkiem  obrażeń ciała, czy skutkiem choro
by, nabytej przez służbę, umrze — to rodzina 
jego pobiera zaopatrzenie jeszcze przez 6 mie
sięcy od daty  jego śmierci, lub zaginięcia. Po 
upływie tego czasu pozostaje tylko praw o do 
tak  zwanego zaopatrzenia wojskowego.

Pretensye do zaopatrzenia należy zgłosić 
w urzędzie gminym miejsca zamieszkania ro
dziny. W yplata zaopatrzenia odbywa się dnia 1 
i 16 każdego miesiąca.

K ra g u  je  w a c z .
Armia serbska cofa się do Kragujewaczu, który 

w brzmieniu serbskiem nazywa się Kragujewac. 
Tutaj znajuuje się rząduwy arsenał serbski, z któ
rego otrzymali bomby uczestnicy zamachu na ar- 
cyksięcia Franciszka Ferdynanda w Sarajewie, 
lutaj, wedle planu strategicznego Serbów, ma się 
rozstrzygnąć los wojny.

Kragujewaoz, miasto powiatowe, liczące około 
13.000 mieszkańców, był aż do roku 1842 stolicą 
Serbii. Tak rozporządził ks. Miłosz Obrenowicz w 
owych czasach, gdy Serbia była nawpół niezawi- 
slem państwem, gdyż miała swój rząd. ale m iała  
taKŻe załogi tureckie i paszów w ważniejszych 
miastach, jak B elgrad , S am endria , Sabac, Użica. 
Trzej panujący serbscy mieli swoją rezydencyę 
w Kragujewaczu, a chociaż po zupełnein usunięciu 
sie Turków stolicą Serbii został Belgrad, to jednak 
kragujewacz zachował wobec Serbów podobne 
znaczenie jak Moskwa w Rosyi, gdy Belgrad, poło
żony na sKraju państwa podobny jest do Peter
sburga.

Grzbiety gór, otaczające okolicę Kragujewaczu, 
nie tworzą wcale jakieś nieprzebytej przeszkody 
Zarówno Rudnik na północnym zachodzie, wzno
szący się do wysokości 1.100 metrów, jak Josevac, 
Kotlenik i Tatarina na południowym zachodzie 
i na południu, mają cechy średnich gór zalesionych. 
Ale w każdym razie przestrzeń, położona na za
chód od Kragujewaczu utrudnia pochód wuększych 
mas wojska, a na przestrzeni pomiędzy Rudnikiem 
a Josevacem droga, wiodąca z Górnego Milano- 
waca do Kragujewacza, jest jedyną dobrą linią ko
munikacyjną -w kierunku od zachodu ku wschodo- 
■wi. Po przeciwnej stronie Kragujewaczu znajduje 
się także jedna tylko dobra droga.

Kragujewacz, jako siedziba ludzka, jest wcale 
przyzwoitenr miastem prowincyonalnem, posiada 
szerokie ulice i obszerne place, liczne ogrod> i 
skwery. Z pośród budowli mają historyczni zna
czenie: dawny konak książąt Miłosza i Michała, 
tudzież gmach zgromadzenia narodowego.

Wojskowe znaczenie swoje zawrdzięcza Kraguje
wacz tej okoliczności, że posiada arsenał i główne 
składy broni i amunicyi. Już w połowie ubiegłego 
wieku urządził tutaj 1* Aleksander Karageorgie- 
wicz warsztaty wojskowe i młyny prochowe. Obe
cnie posiada Kragujewacz odlewamię dział, fabry
kę karabinów i amunicyi, arsenał, fabrykę prochu, 
tudzież inne zakłady techniczne. Ale te fabryki nie

W fałach Bałtvku.
W  dniu 24 bm. w Stolpmiinde, miejscowości 

kąpielowej nad Bałtykiem, w otchłani morskiej 
zalazł śmierć Bohdan Górski, syn znanego pe
dagoga i dyrektora gminazyum w 1 ai sza wie, 
student uniwersytetu Jagiellońskiego.

O tragicznym  wypadku donoszą, cc nastę- 
puje:

Zerwał się po burzy wicher wielki i lale z 
podwójną siłą zaczęły bić o wybrzeże. Jacyś 
młodzi ludzi wynajęli łódź i z przewoźnikiem 
puścili się na pełne morze. Złowróżbny pomruk 
grzmotów tworzy szył im do przygotowań nie
rozważnych.

Było t,o grono Polaków z W arszawy. W śród 
nich znajdował się również Górski, młodzieniec 
chory, bardzo sym patyczny, któregośm y co
dziennie widywali na plaży.

Zaledwie łódź dostała się na pełne morze, 
żagiel się zwinął, łódź przechyliła się i w  o- 
czach ludzi, stojących na moiach, caie towa
rzystwo, złożone z czterech mężczyzn i jednej 
kobiety, wpadło do morza. Jeden /  męzczyzn, 
p. Polkowski, umiał pływać i zdołał ui tcwać 
kobietę, p. Czubalską, oraz towarzysza. Biedny 
Górski poszedł na dno. Przewoźnik, trzym ając 
się łódki, ocalał.

Ś. p. Bohdan Górski liczył la t 23.

Telefoniczne i teiegrnflczns
J i c w l  R e l o r e i f

z dnia 30 lipca.

Wiedeń. . R ada m iejsca zebrała się na nad
zwyczajne posiedzenie. Wygłosiwszy przemo
wę patryoty'czną burmistrz W eiskirchner zapo
wiedział utworzenie miejsca składkowego dla 
datków  pieniężnych dla żołnierzy. R ada miej
ska złożyła pierwsze 50.000 K.

Wiedeń. R ada miejska ofiarowała 100.0CC K 
na rzecz austryackiego Czerwonego Krzyża.

Wiedeń. Dzienniki donoszą, że marszałek 
kraju ks. Liclitenstcin zgłosił się do ministra 
wojny', jako jego oficer ordynansoivy.

Praga. W czoraj wieczorem oć.b-yło się zgro
madzenie niemieckiej sekcja Izby' lekarskiej, na 
którcm  omawiano organizacyę pomocy lekar
skiej podczas wojny. Przv; 'to  rezolucyę, w 
której sekeya niemiecka Izby lekarskiej 0- 
świadcza gotowość oddania się w zupełności 
,jo r-o^ozy-cyi władz, a zwłaszcza Czerwonego 
Krzvza, i zapewnia kolegów, którzy wyruszyli 
na wojnę, o niezachwianej -sympatyi i koleżeń
stwie. Obrzynkami na cześć cesarza zgromadze
nie zamknięto.

Praga. ..Prager T ageblatt"  donosi: '.z łjn ek  
Izby panów, hr. Oswald Thun-H ohensten, pro
sił o pozwolenie w stąpienia jako zwykły żoł
nierz do wojska. Hr. j hun nie służvi w woj
sku. Jego prośbie uczyniono zadość i hr T iun 
już wstąpił jako zwykły żołnierz Jo hebsaie- 
go pułku piechoty. T a k ż e  syn hr. E rw e iu c -N u - 
sfll a, lir. F ryderyk Nostitz, mimo iż nie jest 
u  szcze w w ie k u  p o p is o w y m , dobrowolnie z^to- 
a j  się do rhr/bv wojskowej jako prosty żołrierz 
i wstąpił do pułku dragonów.

Budaneszt. Wielu arystokratów , wstępując 
w południe w szeregi wojskowe, wystosowało 
do cesarza telegram  hołdowniczy, na k tó ry  ce
sarz podziękował telegramem, wysłanym na rę
ce hr. Gezy Andrassego.

Londyn. Biuro R eutera donosi Wiol u au-
slryackich rezerwistów, oficerów i żołnierzy w 
myśl otrzymanego rozkazu d lś wyjechało z 
Manchester do Austryi.

Admlnist-ator dyecezyi lubelskiej.
Lublin W czoraj rano odbył się wybór admi

nistratora dyecezyi lubelskiej, osieroci iej
przez śmierć ks. biskupa Jaczewskiego. Yiy- 
brano ks. Zenona Kwieka, magistra św. teolo
gii.

Rezerwiści francuscy,
Paryż. W iadom ość, podana w czoiaj przez 

P e tit  P arisien", jakoby rząd francusk i pow o
łał oc d broń roczniki rezerw  z la t 1908, 1909 i 
1910, okazuje się niepraw dziw ą. W  kołach  u- 
rzędow yeh wiadom ości te j zaprzeczają.

Wypadek w górach
Wiedeń. Z Salcburga donoszą o wypadku 

trzech wiedeńskich turystów  na górze Watz- 
mann. Zwłoki dwóch turyrstów znaleziono, trze
ciego zdołano uratować.

Aprowiiacya Krakowa.
Komisya aprowizacyjna, złożona z repre

zentantów  miasta, starostw a To w. rolniczego 
i  Izby Handlowej oDraduje od kilku dni nad 
aprowizacyą miasta i okolicy.

00
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Germanizacya miast polskich 
w W. !<s. Poznanskiem,

Nowy naczelny prezes prowincyi poznań
skiej, von Eisehart-Rothe, dat się nareszcie po
znać. W ystosował on tym i dniami, oo ministra 
spraw wewnętrznych memoryał, w którym  roz
patryw aną jes t kw estya, czy i w jak i sposób 
systemowi polityki wschodnio-kresowej w 
m iastach oddane m ają być środki z funduszów 
państwowych na drogie hipoteki na gruntach 
miejskich. Rząd, poświęcający stosunkom  kre
dytowym w m iastach Poznańskiego i Prus Kró
lewskich baczną uwagę, zamierza na  próbę 
udzielić pieniędzy na urugio hipoteki w mniej
szych i średnich m iastacn, celem przyjśc;a 
i  pomocą przemysłowcom niemieckim prowin
cyi Poznańskiej i Pros Wschodnich. Co do wa- 
runk iw , na jakich pożyczki udzielane być ma
ją, nic dotąd nie ustalono i na razie większych 
sum na nie nie juzaznaczono. W  kołach rządo
wych ma panować w tym  względzie opinia, 
iż zasadniczo przez pomoc kredytow ą niemiec- 
izośe miast się nie pomoże. K redy t tylko tam  
będzie —  zdaniem rządu —  działa t pożytecznie, 
gdzie właściciele miejscy (przemysłowcy, rze
mieślnicy) będą mieli zdolną do kupowania 
I dostatecznie zniemczoną okolicę. Uskutecznić 
to  można —  zdaniem rządu — nietylko pTzez 
udzielenie taniego kredytu , ale i przez to, iż 
sie miasta otoczy kolonistami niemieckimi, go
spodarczo zdrowymi i zdolnymi do kupowania, 
a co i.atem idzie, do poparcia niemczyzny i nie
mieckiego rzemiosła i pizem ysłu w miastach. 
W myśl tego, odnośne m inisterstwa zgodziły 
się obecnie —  jak  donosi „Der Gesellige“ — 
na próbę udzielania kredytu  hipotecznego na 
droga hipotekę w takich miastach, które leżą 
w sferze objętej kolonizacyą niemiecKą i k tó 
re posiadają wyżej wzmiankowane warunki. 
Rząd zamierza udzielać kredytu  na drugie hipo
teki do 20.000 marek, z warunkiem, że pierw
szą hipotekę daje poznański Zakład Listów 
Zastawnych. K redyt na drugie hipoteki ma być 
głównie udzielany właścicielom małych i śre- 
flnich domów, zajmujących się rzemiosłem 
1 przemysłem. Domy duże, wystawione na 
Ifyuaiem  nie otrzym ają kredytu . W razie 
uJaftia się tego eksperym entu, rząd zamierza 
ua ten cel poświęcić większe środki.

Memoryał ten stoi w związku z wmaskiem, 
ztóry dnia 24 m aja b. r. postawM poseł naro- 
dowo-Iiberaluy, Kandler, w Sejmie pruskim, 
w czasie dyskusyi budżetowej. Mianowicie 
przy rubryce .,wydatki jednorazowe i nadzwy- 
czaine' zaproponował on„ żeby poznańskiemu 
Zakładowi Listów Zastaw nych wyznaczyć 
większy k redy t państwowy, tak , iżby ten za
gład mógł udzielać pożyczek niemieckim wła
ścicielom domów w prowincyi ooznańskiej dla 
poparcia niemczyzny. Po dyskusyi, w której 
zabierali głos op.: K orfanty i Trąmpczyóski, 
wniosek odesłano do komisyi budżetowej. 
Rzecz ma się tak, ze podczas gdy Komisya 
kolonizacyjna działa na wsi, ów „Pfandbrief- 
ansta lt“ ma działać po miastach. Zakład ten 
rozpurządza ogromnemi środkami z publicz- 

ycu funduszów a więc i z podatków  polskich. 
Pod pozorem zakupna gruntów  pofortecznych 
w Puznaniu, rząd na próbę wstawił w etat pół 
miliona marek, aby popierać tę instytucyę k re
dytową w Poznaniu. Z zasady jednak nie udzie
la ona kredytu Polakom, a w swoich statutach 
ma postanowienie, że gdyby k tó ry  klient Nie
miec, zasilony pożyczką z tego zakładu, sprze
dał swoją posiadłość Polakowi, to mus. na
tychmiast. całą pożyczkę zwrócić i oprócz tego 
zapłacić pół procent kary konwencyonalnej. 
Jest to więc metoda oodobna do tej, jaką  pra
cują prócz Komisyi kolonizacyjnej, także Mit- 
ielsiandkassa i Rauem bank. Poznański Za
kład L’stow Zastawnych dotąd działał niejako 
w ukryciu, teraz w ystąpi na szeroka wido
wnię.

filia salaslioly ca m \ m y pad M a r n i .
Z Zakopanego otrzymujemy dalsze informacye

0 katastrofie, której uległ ś. p. prof. Bronisław Bau- 
diowski 7 siostrą Maryą, nauczycielką z Rzeszowa
1 p. Ilaokbeilówną. Okazuje się, że towarzystwo 
to wybrało się jeszcze 23 b. m. na przełęcz poci 
Granatami. P. Ilackbeilówna jako znająca góry — 
była kierowniczką wycieczki. Przy pięknej pogo
dzie turyści wy spinali się na przełęcz. W tej samej 
porze jednak zerwała się burza z wiatrem halnym, 
co skłoniio p. I /  heilównę do przyspieszenia po
wrotu Przy zejściu ze szczytu Granatów, prawdo
podobnie skutkiem posile-.hu p. Hackbtiiówna 
zgubPa właściwą ścieżkę i zboczywszy na spadzi
sty' żi-eb, spadla głową nadóh W niemem przeraże
niu patrzyli pp. Bandrowscy :.a tragiczną śmierć 
towarzyszki, która była ich przewodniczką. P r z e z  
c z t e r y  d n i  pozostali nieszczęśliwi na szczycie 
bezradni bez pożywienia, narażeni na deszcz, wi

cher i zimro, próżno -wołając o pomoc. Czwartego 
dnia, t j. w poniedziałek, prof. Bandrowsld, mimo 
ostatecznego wyczerpania, postanowił szukać dro
gi do zejścia. Niestety trafił na taką samą złudną 
ścieżkę i z braku sił stoczył się podobnie jak ś. p. 
Hnekbeilówna, w tę samą przepaść, mierzącą około 
100 m. Na szczycie pozostała w omdleniu nieszczę
sna siostra prof. Bandrowskiego.

W tym stanie znalazła ją w pniedziałek wieczór 
ekspedycya ratunkowa prowadzona przez p Ma- 
ryusza Zaruskiego Zniesiono ją do zakładu ku Uni
ckiego, gdzie zajęły 6ię nią wychowanki zakładu 
hr. Zamoyskiej.

W dniu 29 b. m. wyruszyło ponownie pogotowie 
celem wyszukania ciał ś. p. Hackbeilówny i prof. 
Bandrowskiego.

Przez ten tragiczny wypadek straciło nauczy
cielstwo polskie jedne z najtęższych dl.

Świętej pamięci prof. Bronisł Bandrowski lii zył 
lat 37. dyn radcyr sądowego, 6. p. Alfreda, bratanek 
prezesa T. S L. dra Eraesta Bandrowskiego, stu
dya gimnazyalne odbył w Krakowie i tam już o- 
k ał znakomite 8w„ zdolności. Gimuazyum w Kra
kowie i studya uniwersyteckie we Lwowie kończył 
z patentem celującym, to też przy doktoracie u- 
zytkał pierścień cesarski. Foświęcał się specyalnie 
studyom filozoficznym. Pod wytrawnem kiero
wnictwem prof. Twardowskiego poświęcał się prze- 
dewszystKiem logice. W życiu akademickiem czyn
ny brał udział, uczestnicząc w pracach Czytelni 
akademickiej i kierując jej kółkiem filozoficznem.

Po ukończeniu uniwersytetu otrzymał stypen- 
dyurn uniwersyteckie na studya zagranicą. Przeby
wał tedy w Oxfordzie, Getyndze i Paryżu, a powró
ciwszy do kraju, poświęcił się pracy pedagogi
cznej. Początkowo pracował w Rzeszowie, a potem 
w gimnazyach lw-wsklch. Znakomity pedagog 
cieszył się niesłychana »pcpularnością u młodzieży, 
a należytem uznaniem władz szkolnych. Przy wy
tężającej pracy nauczycielskiej miał jednak ener
gię i siły na twórczą pracę naukową. W dzialalr. 
ści Polskiego Towarzystwa filozoficznego we Lwo
wie brał nader czyrny udział, wygłaszając odczy
ty i pracując w wydziale. Szereg rozpraw filozo
ficznych, przedew8zystkiem z zakresu logiki, ogło
si? w „Przeglądzie filozoficznym11. Mnóstwo reeen 
zyj zawiera lwowski „Ruch filozoficzny11. Czynny 
ty ł także w Towarzystwie nauczycieli szkół wyż
szych. Od kilku lat należał do jego wydziału, a 
od czterech pracował jako współredaktor „Mu- 
zeum“, w którem pomieścił kilkanaście rozpraw 
1 pedagogicznych i recenzyj.

Właśnie przygotowywał się do habilitacyi na 
naszej wszechnicy. Zabrakło go, zanim zdołał ro - 
winąć najintenzy” niejszą pracę wychowawczą..

ECRONSECA.
K r a k ó w ,  30 lipca.

Otwarcie jesiennego sezonu teatru ludowego 
w nowej sadybie teatru ludowego przy ul. Rajskiej 
nastąpi w sobotę dnia 1 sierpnia. Po kilku mie
siącach owocnej pracy teatru ludowego w Parku 
Ki akowskim, drużyna artystyczna Syndykatu 
Dziennikarzy krakowskich przeno&i sie do nowe
go budynku przy ul. Rajskiej ju t w sobotę b. ty
godnia, gdzie z wielu względów będzie dogodniej 
i dla publiczności i dla aktorów. Kto uczęszczał 
do dawnego budynku przy ul. Rajskiej, jdz.ie grał 
dyr. Rygier, nie pozna obecnie nowej sali. Budynek 
został nadbudowany o kilka metrów w górę, uzy
ska! doskonałe oświetlenie, ma wyborny rozkład 
miejsc i piękną posadzkę.

Obecnie w nowej sali budowana jest z pośpie
chem scena, która będzie odpowiadała wszelkim 
wymaganiom teatralnym. Na otwarcie now ego se
zonu pójdzie wyborny wodewil ze śpiewam: w 1 
aktach Wacława Zaręby p. t.: „Zuch dziewczyna11, 
w którym wystąpi gościnnie p. Luna Nałęcz Hal 
nicka. Muzykę do sztuki napisał kapelmistrz p. 
Tesarzyk. Sobotnia premiera „Zucha dziewczynyr‘ 
będzie inauguracyą nowego sezonu teatru ludowe ■ 
go.

Zabezpieczenie linii kolejowych. Magistrat kra 
kowski wydal ostrzeżenie, przypominające, że za
rządzono zabezpieczenie niektórych linii kolejo
wych przez straże wojskowe. Straże te mają roz
kaz robienia natychmiast użytku z broni, jeżeli 
kto na pierwsze wezwanie nie zatrzyma się. Ce
lem uniknięcia nieszczęśliwych wypadków należy 
się ściśle stosować do powyższego zarządzenia.

Wyjazd letników. Wskutek rozsiewanych wie
ści o grożącem zajęciu kolei dla celów wojsko
wych i wykluczeniu przejazdu osobowego, zapa 
nowała panika wśród letników, przebywających 
na świeżem powietrzu w Zakopanem, Krynicy, 
Rabce, Żegiestowie, Zawoi i t. d. Mnóstwo osób 
wróciło coprędzej do miasta. Obecnie znuwu na 
kolejach zapanował bardzo ożj wiony ruch, gdyż 
wielu letników, którzy leczenie przerwali, wraca 
z powrotem do uzdrowisk i zdrojowisk Panika o- 
kazała się w zupełności bezpodstawną, o wyklu
czeniu ruchu osobowego na razie niema mowy, a

zresztą choćby ono nastąpiło, to tylko na krótki 
bardzo czas.

Włamanie. Do mieszkania Daniela Hirschberga 
przy ul. Dietlcwskiej 69, włamali się wczoraj 
przed południem zlcdzieje i skradli cały szereg 
kosztowmości, jak: kolczyki, zegarki złote i t. p. 
Kosztowności byty ubezpieczone na faumę 10.000 
koron. Złoczyńców nie z a u w a ż y ł  nikt w kamieni
cy, chociaż włamanie popełniono w dzień, kiedy 
ruch w kamienicy jest ożywiony.

Od p. Józefy Borowskiej i p. Stef. Bolesty z Za
kopanego otrzymujemy z prośbą o umieszczenie 
komunikat, stwierdzający, że „warszawska arty
styczna scenka Bi Ba- Bo“, która objeżdżała mia
sta naszego kraju, została 22 b. m. w Zajtopanem 
rozwiązaną.

Rozprawa przeciw morde-coui rodziny Fussów.
Piszą nam z Przemyśla: Śledztwo, toczące się w 
tutejszym sądzie dywizyjnym przeciw artylerzy- 
stom: Rybczukowi i Karczmarowi, jako spTawcom 
głośnego z początkiem czerwca wymoidowania 
w Pikulieach rodziny Fussów złożonej z 6 osób 
jest już zupełnie ukończone, a akta sprawy zostały 
już doręczono prokuratoryi wojskowej celem wy
gotowania aktu oskarżenia. Rozprawa przeciw nim 
odbędzie się w pitrwszej nołowie sierpnia

7 Uralu.
Uspokojenie w Zakopanem. Piszą nam z Zako

panego:
Dzięki uspokajającej odezwie komisarza klima

tycznego. gminy i starostwa w Nowym Targu, u- 
stala w zupełności panika, wywołana alarmujące
mu wieściami o zamierzonem zastanowieniu ruchu 
kolejowego. Wyjechali dotąd ci tylko, których 
zawezwały przełożone władze do objęcia obowiąz
ków służbowych, oraz zawezwani z urlopów funk- 
cyonaryusze wojskowi. Na ich miejsce napływają 
z zagranicznych zdrojowisk tłumnie letnicy, spę
dzający stałe cześć wakacyj w Zakopanem. Na
strój wojenny objawia się tylko w gorączkowych 
dysputach politycznych, prowadzonych w kawiar
niach Przanowsidego i Dzikiewicza, które stały 
się giełdą politycznych wiadomości.

W zakładzie dra Chramca bawi obecnie około 
300 osób, korzystających z pięknej pogody. Mię
dzy innymi bawi tu matka księcia biskupa kra
kowskiego, księżna Sapieżyna z córką hi. Stadnic
ką, wiceprezydent namiestnictwa Szeligowski, p. 
Walery Gostomski. artyści: Mieczysław Frenkiel, 
Józef Śliwicki, śpiewak p„ Br. Romaniszyn, prof. 
konserw, p. Szwarcenste.in, p. Wojciech Kossak z 
rodziną, szel sekcyi dr Gałecki z rodziną i w. i. 
Na jutro zapowiedziany jest w zakładzie „bal 
chiński11 z przeznaczeniem dochodu na „Komitet 
Spiski11, omekujący się polską ludnością na Spi
żu. Organizatorem tej akcyi jest redaktor „Gaze
ty podhalańskiej11, p. Feliks Gwiżdż

Wieczór pieśni ludowej, Z Zakopanego donoszą:
Koncert pieśni ludowej, który zgromaduł wczo- 

Koncert pieśni ludowej, który zgromadził wczo
raj w sali „Morskiego Oka11 liczną publiczność, 
nosił na sobie cechy rzeczywistego artyzmu. Był 
to jeden z tych wieczorów nie banalnych, rzad
kich, w których doskonałe wirtuozostwo wykona
nia idzie w parze z prawdziwym, głębokim talen
tem odtwórców. Istotę pieśni ludowej określił w 
pięknem swem przemówieniu Juljusz Kaden, mie
niąc ją „sztuką ogromną i maleńką, straszliwą i 
łaskawą, z niewiadomego początku ku nieznanym 
idącą końcom11. Oddawszy hołd najserdeczniej
szym opiekunom pieśni ludowej, t. j. Brodzińskie
mu, Wacławowi z Oleska, Żegocie Pauli-emu, Kol
bergowi i Glogierowi — prelegent zakończył swe 
przemówienie, przyrównując pieśni ludowe „do 
błyskawic po ludzkiem migocących sercu11. Pierw
szą część programu wypełniły stare pieśni obycza
jowe polskie w harmonizacyi Z. Noskowskiego. 
Pieśni te odśpiewali naprzemian prof. A. Ludwig 
i W Iieinrichówna z niepospolitym umiarem, 
wdziękiem i artyzmem. Proste te kompozyeye w 
interpretacyi świetnie głosowo dysponowanych 
śpiewaków, wzbuaziły na sal: prawdziwy za
chwyt Drugą część programu rozpoczęła stylowa, 
pełna podniosłego rytmu dek lama cyn p. Szpak- 
Ramirawskiej (J. U. Niemcewicz: „Pogrzeb księ
cia Józefa"). Po cyklu pieśni powstańczych (z 31 
i 63 r.) udatuie zharmonizowanych przez p-of. M. 
Swierzyńskiego, a ze szlachetną rycerską ; ’no- 
ścią i brawurą odśpiewanych prze! prof. Ludwiga, 
przyszła kolej na pieśni współczesnych naszych 
kompozytorów. W pełnej liryzmu interpretacyi p. 
W. Heinrichówny, intonowane z nieskazitelną czy
stością, prowadzone czystvm jak kryształ głosem, 
kompozycye te sprawiają wrażenie wprost nie- 
zwrykłe. Następnie przepiękną i tragiczną „Pipśń o 
bunnistrzance" J. Kasprowicza odtworzyła p. 
S zpak-Ban cl ro weka. Odtworzyła, mówimy, gdyż 
sposób, w jaki, niezwyklemi warunkami obdarzo
na artystka wygłasza wiersze, przekracza normy 
najlepszej deklamacyi, stając się odtwórczością 
głęboką i porywającą. Obecny na sali Kasprowicz 
serdecznie vrinszował p- Bandrowskiej jej wspa
niałego sukcesu. Zakończył koncert prof. Ludwig 
odśpiewaniem pieśni rycerstwa polskiego „Boga 
Rodzica-*. Art; sta ten w pieśniach, bardzo pięknie

ztiarmonizowanych przez prof. Swierzyńskiego i w 
„Boga Rodzicy" rozwinął szeroko potężną i czy
stą, zda się, niewyczerpaną skalę swego głosu, 
wywierając na słuchaczach niezatarte wrażenie.

Należy wyrazić uznanie artystom, że nie trzy
mając się konwencyonalnych programów, stwo
rzyli coś nowego i pięknego, coś, co głębszy w 
sobie mesie sens i koncertowe widowisko w. szla
chetną przekształca ucztę.

Tarnów, 29 lipca. (Budżet na r. 1914) Po dłuż
szej obstrukcyi, prowadzonej przez opozycyę 
przeciw budżetowi na rok Dieżący, uchwalono go 
wkońcu wczoraj przy pomocy zastępców radnych. 
Ze względu na krytyczne położenie ekonomiczne 
Rada kierowała się daleko idącą oszczędnością i 
idąc za wnioskami komisyi Dudżetowej, przedsta
wianymi przez referenta, dyr. Kusza, do których 
się w znacznej mierze magistrat przychylił, nie 
umieściła w budżecie niemal żaonycn innowacyi, 
tak, iż dodatki do podatków zniżono o 2 proc. od 
pierwotnej propozycyi magistratu, mimo, że wsku
tek uctiwalenia planu finansowego musiano jesz
cze kilka procent wstawić do dodatków na pokry
cie procentów od zaciągnąć się mających poży
czek Po końcowych uchwałach budżet przedsta
wia się w dochodach 607.143 K 90 h, w rozcho
dach 8i7.715 K 73 h, z czego wynika niedobór w 
wy sokości 210 561 K 83 h, który pokrvty będzie 
62-procentowym dodatKiem do podatków. Przy 
końcu rozprawy budżetowej zawotowała Rada 
hojnie cały szereg subwencyi na cele narodowe, 
oświatowe i humanitarne

Po uchwaleniu budżetu, żegnając radnych na 
czas feryi, zaznaczył burmistrz, że reprezentacya 
miasta Tamowa kończy swe obrady w dobie wy
jątkowych zuarzeń; w imieniu ludności Tarnowa 
oświadczył, że szczere życzenia towarzyszą obec
nej akcyi zbrojnej.

Żywiec, 29 lipca. (Placówka oświatowa na wsi.— 
Kurs instruktorski „Strzelca". — Festyny. — Bi
blioteka wędrowna. — Z dwora arcykiążęcego). 
Staraniem członków sekcyi akademickiej Uniwer
sytetu ludowego powstała nowa placówka oświa
towa w Jeleśni. Nowy oddział rozpoczął swą pra
cę pogadankami T. Seweryna i Fr. Słonki. Otwo
rzono już bibliotekę, którą stale będzie zasilać ży
wiecki oddział, jakoteż krakowski główny zarząd 
Uniwersytetu ludowego. Czytelnię publiczną za 
siła na razie Czytflnia żywiecka. Oddział ten po 
winien spotkać się z poparciem, na wsi bowiem 
roboty oświatowej w powiecie żywieckim wcale 
się nie prowadzi, będzie on może zaczątkiem pracy 
więcej intenzywnej.

Staraniem żywieckiego Strzelca odbędzie się 
7-dniowy kurs instruktorski, którego celem będzie 
wykształcić strzeiców-żołnierzy do prowadzenia 
Związków na wsi, które coraz bardziej się mnożą
1 coraz większem cieszą się uznaniem i popar
ciem

Alarmy wojenne wcale nie odstraszają tutejszych 
Towarzystw' od urządzania featynów. W niedzielę.
2 sierpnia, odbędzie się festyn w ogrodzie inż. 
Boguckiego na dochód młodzieży rękodzielniczej 
im. St. Kostki. Zaafiszoany mwocna reklamą festyn 
na dochód Biblii ki Uniwersytetu ludowego, któ
ry się odbędzie dnia 9 sierpnia spotkał się z ży- 
wem zainteresowaniem. Cały szereg osób ofiaro
wało wiele fantów, a również i z poza Żywca o- 
trzymal komitet rozmaite dary od Ligi pomocy 
przemys* ,^ej, fabryki zabawek w Leżajsku, i ki1- 
kaset pięknych widokówek od lwowskiego wy
dawcy, p. Grzegorza Hanulaka.

Oddział żywiecki Uniwersytetu ludowego, który 
obecnie organizuje pracę również i na wsi. zakłada 
t. zw. Bibliotekę wędrowną. Kilkaset populamyeh 
książek wejdzie w skład tej biblioteki, które potem 
kompletami beda pożyczane różnym Towarzyst
wom. Na razie -wypożyczono komplet do ts.alwaryi 
i do Jeleśni.

W poniedziałek 27 b. m. zjechała cała rodzina 
arcy księcia Karola Stefana do Żywca. Zięciowie, 
ks. Czartoryski i ks. Radziwiłł, bawią razem ze swe- 
mi żonami i dziećmi w domu arcyksięcia.

K r o R F M  l w o w s k a .
Z politechniki. Lektorat rozpisuje konkurs na 

posadę duccntury ; dla budowy kotłów pa
rowych i zbiomikÓY: za wynagrodzeniem 1200 K. 
Również rozpisuje się konkurs celem obsadzenia 
docentury płatnej dla obsługi kotłów i maszyn pa
rowych.

Termin wznoszenia podań do 15 października.
Nowy profesor. Cesarz zamianował nadzwyczaj

nego profesora mechanicznej technologii w poli
technice lwowskiej Władysława Bratkowskiego 
zwyczajnym profesorem tego przedmiotu.

Aresztowanie pud zarzutem szpiegostwa. Wczo
raj w nocy aresztowano we Lwowie po za-zutem 
szpiegostwa nauczyciela, Jana Bassę.Aresztowany 
brał udział w „ogólno-ukraińskim" zjeździe nau
czycielstwa ludowego, a po ukończeniu obrad zja
zdowych przebywał dalej we Lwowie. Podejrzane 
jego zachowanie się zwróciło wreszcie na niego 
uwagę, a następstwem było aresztowanie go Śledz
two wyświetli w najbliższych dniach kwestyę winy 
aresztowanego.

T N ielisi®  p&lskl&ii.
Pogrzeb ś. p. biskupa Jaczewskiego. Z Lublina 

donoszą: Pogrzeb biskupa lubelskiego, ks. J a 
czewskiego odbył sic we wtorek. Podczas mszy 
pontyfikalnej, odprawionej przez ks. biskupa No
wowiejskiego, ks. prałat Pruszkowski wygłosił 
mowę żałobną. Z kościoła olbrzymi urszak żałob
ny, składający się z 50.000 ludzi, ruszył na cmen
tarz. Straż honorową utrzymywali członkowie sto
warzyszenia robotników chrześcijańskich. Za cho
rągwiami szły bractwa, dalej delegacye stowarzy
szeń, korporacyi, redakcyi, dziatwa z ochron z 
wieńcami, których naKczono 28. Zwracał uwagę 
wieniec z Chełmszczyzny z kłosów dojrzałego zbo
ża. Około 350 księży i alumnów utworzyli szpaler 
zamknięty przez kanoników i prałatów. Przed 
trumną szli biskupi. Eksportował ks. biskup No
wowiejski.

Na cmentarzu nad otwartym grobem mowę ża 
łonną wygłosił ks. kanonik Dębiński.

Grad. „Gazeta Kielecka" donosi, że przed part 
duiam, przeszła nad Jędrzejowem i Małogoszczą 
straszna burza z piorunami i niebywałej wielkości 
gradem. Bryły dochodziły wagi niemal 1 funta.

Rażeni piorunem! We wsi Popowie pod Strzel- 
nem, w k6. Poznańckiem. uderzył piorun w dom, 
zamieszkały przez 5 rodzin. Od pioruna zginęło 
6 osób.

O zapadnięciu się ziemi w Inowrocławiu dono
szą pisma poznańskie następujące szczegóły Miej
sce zapadnięcia jest o 50 metrów oddalone ku za
chodowi od głównej wieży kościoła; otwór jest 
sześć metrów szeroki, a dziesięć metrów cPu^i, c 
przeciętnej głębokości 3 metrów, wypełniony czę
ściowo wodę, zawierającą około 5 procent soli. Oso
bliwy widok przedstawia średniej wielkości lipa, 
stojąca w pośrodku tego dołu, z s te rn icą  tylko 
koroną ponad krawędzią zapadliska. 7. ‘‘Jęciu 
samemu ziemi towarzyszyła silna detonaeya, któ
rą błyszano w dość odległym kościele prowizo
rycznym. Zawartość soli we wodzie dołu wskazuje 
najwyraźniej na przyczyny tej nowej katastrofy. 
Oberwała się ponownie znaczna część podniebienia 
ponad próżniami w pokładach gipsu, wytłaczając 
część wody podziemnych słonych aż ku po
wierzchni ziemi. Katastiola ta jest ponownym sil
nym argumentem za słusznością stanowiska zarzą
du kościelnego i upewnia jeszcze więcej i tak już 
pomyślne widoki prowadzonego procesu. Z tego 
punktu widzenia wypadek ten nietylko nie jest ża- 
onem nowem nieszczęściem dla parani, ale owszem 
cennym i pożądanym nowym dowodem proceso
wym.

fotata.
Cendasiuk. „Peteisb. Kuryer" donosi, że 6ynod 

otrzymał doniesienie, iż w Charkowie przyjął pra
wosławie znany z niedawnego procesu lwowskie
go, Bendasiuk. Ojcem chrzestnym był poseł do 
Dumy, hr. Bobrinskij.

Dla weterynarzy. Cesarz utworzył tytuł radcy 
weterynarskiego, który ma być przyznany za za
sługi w zaw odzie weterynarskim. Dalej zgodził się 
cesarz na to, aby krajowi weterynarze powiatowi, 
zwykli i starsi, nosili, tytuł państwowych wetery
narzy, względnie starszych weterynarzy państwo
wych, krajowi weterynarze inspektorzy tytuł 
państwowych inspektorów weterynarskich, a pia
stujący siódmą rangę, krajowi referenci wetery- 
na.scy tytuł państwowych starszych inspektorów 
weterynarskich, dalej zatwierdził, żeby zaliczeni 
do szóstej klasy rangi krajowi referenci wetery- 
narscy mieli tytuł radców rządowych.

Zmarli*
Teodozya z Siew akowskich N o w a k c w a ,  matka 
dra Juliana Nowaka, profesora uniwersytetu J a 
giellońskiego w 76. r. życia umarła w Okoci
miu Całe życie spędziła cicho, bez rozgłosu, w 
ciężkiej służbie obowiązku, a pod wieśr.! acse strze
chy niosła pomoc, pociechę i kulturę.

Z krakow skiej, obserwatorium. — Dnia. SS iipea t«r- 
mometi dosiadł od 9 6 do -|- 21-8 C.; —  barometr 
zwolna podnosił się.

Dnia 80 lipca o godzinie 7 irano stan barometru 737 3 
mm., term im etro J.5'1 C.; w iatr: zachodni.

Opera i operetka lwowski w Krakowie.
Czwartek: „Tosca".

Repertuar łeatru 'udowego w Para** krakowskim.
V’e czwartek: „Krolowa przedmieścia-*.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca.

Hlchsl EConsol^skl.

(Artykuły w tyra dziale nie pochodzą od 
redakcyi.)

Ula 8fomianych wdowców J B O S A T C E tfT
obiadów poleca pierwszorzędna kuchnia K fc -  
S T A U R A C T I  H O T K I .I J  P O M I J A ,

Tis-il-yis Łeatru miejskiego w Kraków .e.

L. Borne.

o finsGch Kobiet.
Swoją dawnie,iszą narzeczoną, według zwy

czaju wszystkich ludów cywilizowanymi, na
zywałem aniołem; swą żonę dzisieiszą zowię, 
będąc zły na nią, aniołem upadły m, gdy zaś 
aura małżeńska staje się żywszą, nawet ku 
sym.

— Dlaczego kusym ? — spytała mnie Wil
helmina, gdym po raz pierwszy użył tego sło
wa.

Zmieszałem się, bo nie nauczyłem  się jeszcze 
udawać, nie wiedziałem, jak  dalece kłamstwo 
bywa częstokroć dobrą rzeczą w małżeństwie 
i \  bez tego ekranu prawdy, czerwone oczy 
staw ały się jeszcze częstszemi.

— Droga Wilhelmino! — rzekłem, w kłada
jąc jej do purpurowych usteczek kaw ałek cu
kru, k tó ry  bardzo lubi — luba ptaszynko, czyż 
nie musiałbym drżeć o szczęście swoje, gdyby 
twe skrzydełka anielskie miały się skrócić 
nieco? Czyż nie obawiałbym się, ażebyś nie po
frunęła... — i nie uciekła hen, do nieba, gdzie 
tw oja ojczyzna — chciałem dorzucić w sposób 
wysoce poetyczny.

Ale moja dobra żona nie dała mi się wyga
dać.

— Boisz się więc, azcb jm  cię nie zdradzi

ła? —  spytała, nie czekając jednak wcale na, 
odpowiedź, skrzywiła buzię, zacisnęła usta i 
d ą s a ć  się zaczęła.

Napróżnoin błagał, groził, zakl;nał napró- 
żnum milczał naw et — dąsała się bez końca.

Zac7.ąłem szybko chodzić po pokoju tam  i 
na powrót,

W mimice anioła nie masz żadnego rysu, 
któregob3*m nie umiał oddać z całą prawdą 
naturyu miłość, nienawiść, gniew, wściekłość, 
rozpacz; ale moja dobra Wilhelmina nie wy
rzekła ani jednego słowa. Przy tej okazyi po
znałem sławne dąsy kobiece i odtąd nie zapo
mniałem ich nigdy.

Byd już trzydziesty dzień po moim ślubie, 
gdy szczęście mom wkroczyło w znak raka 
Zrazu, moja wierna W ilhelmina zajęła dąsem 
jedno tylko kizesłc, potem na dąsy obrała je
den kącik, nastęDnie z dąsami zaczęła się za
mykać w jednym pokoiku, aż wreszcie, drogą 
ćwiczeń, doszła do tego, że mogła się dąsać w 
całym domu.

Rozglądałem sie nieco w dziedzinie filozofii 
teoretycznej i praktycznej: m etafizyka, logika, 
antropologja, psychologja empiryczna, nie są 
m całkiem ODce; ale z teoryą dąsów kobie
cych nie mogłem jeszcze dotąd dojść do ładu. 
Jednakże gotów jestem przytoczyć k ilka nie
zawodnych zasad, wydobytych z własnych do
świadczeń; może nie będą ono bez pożytku w 
Jzisiejszem położeniu Europy (r, 1823).

Kupcy papierów państwowych czy państwo

wi papiero-kupcy (jak k to  woli) zapytują sie
bie, a  i inni też często: na ezem się też skończy 
woina z Hiszpanią? O nieświadomości, godna 
pożałowania! Tylko człowiek nieżonaty w ąt
pić może, każdy jednak źonkoś wie stanow
czo, że Francuzi muszą przegrać.

Dąsy kobiet nie są niczem mnem, iaK gery- 
lasówką, prowadzoną przez nie przeciwko 
skoncentrowanej sile mężów, wojną, w której 
one zawsze zwyciężają.

Cóż wam po waszej ciężkiej artyleryi, gdy 
muchy za muchami k łu ją  i ran a? Ce wam po
może tr  z y  k ro ćs to ty  s i c cy dobrze uzbrojonych 
żołnierzy? Kobiety, jak gdyby ze złem były  w 
związku, m ają zasady silne i nic ich nie zmo
że. Ich najniebezpieczniejszą bronią są usta; 
mogą posiłkować się niemi bądź do mówienia, 
bądź do milczenia. Jeżeli mówią, a  m ają dużo 
rozumu i "wytrwania, to niekiedy' można je 
zmusić do milczenia, ale jeżeli milczą (co w 
sztuce wojny domowej zowie się dąsem), da
remne wszelkie ■wysiłki, do zmuszenia ich, aże
by mówiły, musicie się coraąc i zawrzeć pod 
wszelkiemi warunkami pokój pirenejski.

Gniewający się mąż Aystaio przynajmniej 
głową z poza chmur swojego gniewu, burza 
małżeńska huczy mu jedynie pod nogami; ale 
żona stoi z głową pod grzmiącą chmurą i ani 
jeaen promień pokoju nie oświetla jej posęp
nego oblicza.

3 dy ja  kłócę się z moją dobrą Wilhelminą, 
wiem, iż za kwadrans, pogodzę się z nią zno

wu. Ale mój dąsający sie anioł nie m a wyobra
żenia o tern, ż« mógłby być dla mnie znów do
brym.

Jedno komiczne nieporozumienie doprowa
dza zwykle do tego, że Wilhelmina jest jeszcze 
bardziej wzburzoną. Mam zwyczaj mianowicie 
nazywać drogą żoneczkę pełnem imieniem W il
helmina, gdy jednak gniewa się, zdrabniam je 
na „Minkę11. W yraz te r czyni ją tylko bardziej 
nieprzejednaną, przypuszcza bowiem, że ja  po
sługuje się tern pieszczotliwero zdrobnieniem 
przez drwiny, z porannego dziennika dowie się 
tynmezasem, żo ja  nazywam ją  dlatego tylko 
„'minką", gdy się dąsa, bo mi się przez nią 
wyobraża pomniejszona mina —  tak  zręcznie 
potrafi prowadzić geryiasówkę.

Proponowałem już nieraz mojej drogiej żo
nie, że chciałbym sobie jej dąsy zaabonować 
miesięcznic, przyczem przyznam jej racyę na 
trzydzieści dni z góry; w ten sposób będzie się 
nam łatwiej żyło; ale o takim  układzie ani sły
szeć nie chciała, To też w kalendarzu domo
wym zakreśliłem sporo passywnych dni dą
sów, a  z końcem roku bilans meteorologiczny 
nie zawsze wyąąadał na moją korzyść.

Oo jednak nadaj ) memu kalendarzowi wy
gląd jeszcze rzadszy i smutniejszy, to to, że 
mogę wprawdzie zapisy wać dzień i godzinę, w 
której Wilhelmina rozpoczęła dąsy, ale ani 
dnia, ani godziny, w których je skończyła. Za
traca ona swoją zawziętość tak  wolno i sto
pniowo, że nie podobna określić, kiedy wy

dzwania ostatnia głoska jej niezadowolenia, i 
nagle spostrzegam się znowu w samym środku 
swego zwykłego szczęścia, ani wiedząc, jak  
się tam  dostałem.

W yznała mi raz poufnie, iż tak  postępują 
wszystkie kobiety, k tóre, po nakręceniu stoją- 
cegu zegara serca, każa mu bić co godzina, co 
pół i co kwadrans, zgodnie z obiegiem w ska
zówki, i tak  dopóty, dopóki wskazówka nie 
stanie na godzinie miłości. Muszą tak  robić, a- 
zeby nie popsuć czasomierza swej duszy.

Jeżeli dobra Wilhelmina wygryza nmie dą
sam:’ z raiu, k tó ry  mi sama stworzyła, na dnie 
i godziny, to moja w tern wina. Bezwiednie na
dałem swej dom ow ej- konstytucyi błędy 
hiszpańskiej.

Moja żona i ja  tw orzymy tylko jednę Izbę
i w ten sposób musi się dziać to, co się zwykła 
w takich razach dzieje: zasady d nnokratyczne 
biorą górę nad arystokratycznem i.

Serce kobiece — to rynek ateński. Pod cu- 
dnem lazurowem niebem, przepyszne bukiety 
kwiecia, wonne owoce południa, luby wdzięk, 
rozum, dowcip, uczucie; ale też i grym asy, hu
mory, zmienność i niewdzięczność.

Gdzie jednak prawodawstwo domowe dzieli 
się na dwie Izby, gdzie mąż stanowi Izbę Wyż
szą, zaś żona Niższą, tam, jak  to już pięknie 
wyśpiewał jeden z parów bawarskich, fale de- 
m okracyi rozbijają się o skały arystokracyi, 
na których to skałach zbudowany jest tron i 
pokój I
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